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Bandyci na plebanji.
Zrabowali w gotówce i w przedmiotach przeszło ćwierć miljona.

Następnie wrzucili dwóch księży do piwnicy.
świadków, przeprowadzili spokoj
nie formalną rewizję we wszyst
kich ubikacjach plebanji. Przeszu
kali biurka, szafy, oraz kasę z której 
zabrali 100.900 Mp. Ponadto zrabo-

Tarnobrzeg w lutym.
(mh) Przed kilku dniam i o godzinie 7 

wieczorem napadło pięciu czy sześ
ciu bandytów w wojskowych mun
durach na dom ks. G racjana Szkar- 
skiego w  Antoniowie fpow. Tarnobrzeg.) 
Bandyci byli uzbru sm >c browningi, leden 

. z nich posiadal  kar<d>iu. Napad nastąpił* 
momentalnie. [Napastnicy wszedłszy do 
pokoju w którym  znajdow ał się ksiądz 
Szklarsk i i ksiądz Tadeusz Sebestjański, 
zawiązali obu oczy chusteczkami, 
następnie zaś udali się do kuchni, i tu 
zobaczywszy służbę również zawiązali 
wszystkim oczy. Następnie sprow a
dziwszy w szystkich do pokoju sypial
nego, skrępowali im ręce powro
zami i postaw iw szy przy nich poste
runek, pod grozą śmierci nakazali 
im milczenie.

Z kolei rozpoczął się rabunek po ca- 
łe th  mieg&kanm. Band .ci usunąwszy

wali dwa złote pierścionki, 21 sztuk 
łyżeczek. 21 sztuk widelców, 21 sztuk 
łyżek i nożówr z " lińsk iego  srebra, 
wreszcie portfel skórzany z asygnatą 
pożyczki wojennej na 5000 Alp., oraz 
zoa .zną  ilość bielizny j garderoby łącz
nej wartości 155.000 Mp.

Następnie po zrabow aniu wyżej wy
mienionych rzeczy zaprow adzili ban 
dyci obu księży o raz  służbę do 
piw nicy i tu zam knąw szy wszystkich, 
znowu pod grozą śmierci nakazali im, 
aby drzwi nie otwierali. Przerażeni księ
ża i służba nie ruszyła się z miejsca, 
bandyci zaś n o ‘ pOłtoi&godzinnym 
rabunku zbiegli w niewiadomym kie
runku.

Aresztowanie król r czekoladowego".
PfisKarsKie interesy uciekiniera ze Stanisławowa.

i Od korespondenta Nowin Powszechnych '.)
Cieszyn w lutym. 

(b) Organa policji państwowej w Bia- 
ij aresztow ały  Zygfryda ICriM era  po- 
loJząeogo ze Stauisła irow a  pro- 
adzenie interesów spekulacyj- 
yeh, uprawianych przeszło od 
wóch lat.
W  tuku śledztwa okazało się, że 

riiraer w czasie ofenzyv*y rosyjskiej 
r. 191G przybył do Białej, iako ucliodź- 

i, wzięty do w ojska auslrjaekiego, 8łu- 
ji tam do r. 1918. Podczas przew rotu 
stopa do wego zwolniony z wojska, po 
Jął prow adzić olbrzym i? interesy han 
lowe, na których nie nie posiada
ne przedtem żadnego majątku 
orobił się w krótkim czasie mi
onów.

W r. 1919 K ram er korzystając z po
bliża Czechosłowacji począł tam za
kupywać wagonami czekoladę 
i marmoladę, którą następnie w kraju 
bądź to w niniejszych ilościach, bądź 
też hurtow nie sprzedaw ał po paskar
skich cenach. Ażeby prowadzenie in te
resu zyskało na czasie i dogodności 
otworzył on w Cieszynie własną 
kancelarję, która przeprow adzała 
wszelkie transakcje paskarskie.

Kriiiner nie posiadał żadnego upo
ważnienia handlowego, wymaganego 
przy obrocie towaram i.

W  ten sposób dorobi! się on w ciągu 
dwóch la t krociowego m ajątku. W  kró t
kim czasie KrRmer kupił w Bielsku 
kamienicę za 6,000.000 mp. po

nadto posiada w gotowca na na jroz
m aitszych lokatach wicloiuiljouoicy m a
jątek.

Sprawa przybiera coraz szer
szy zakres.

K ram er, którego odstawiono do sądu 
powiatowego w Białej, miał również 
wywozić ao Czechosłowacji naftę.

Dalsze dochodzenia w  tej sp ra n ie  sę 
w  foku

Przyjaźń Milleranda z Piłsudskim.
Hr. ZamoysK: za „sztywny*1* dla demokratycznej Francji.—  

„A jednak w Polsce umieją myśleć nowocześnie".
(Od korespondenta „Nowin Powszechnych.1'.)

Warszawa, w lutym .
Jako  jeden z najdodatnLjszych mo- 

m eatów, paryskiej podróży N aczelnika 
państw a polskiego, notują w tajem ni
czeni serdeczne zacieśnienie węz
łów osobistej sympatji pomiędzy 
naczelnikiem Poiski a prezyden
tem Francji.

Krotki pobyt P iłsu d sk ie g o , więcej 
tu podobno zdziałał, n iż  d ług ie  s ta ra 
n ie  posła Zontj.-.kiego. k tóry jak tw ier
dzą nie um ie się pozbyć pcicucj w yłącz

ności tow arzyskiej w  stosunku do d e 
m okratycznych polityków zachodu.

Naczelnik państw a podejm owany by ł 
nietylko oficjalnie, ale i jako gość 
prywatny Milleranda, co z pew nością 
u łatw ić m usiało omówienie w ielu waż
nych szczegółów.

Teras dopiero w idzim y, ze w  Polsce 
um ieją  m yśleć now ożytnie  w yrazić się 
m iał jeden z francuskich mężów stanu , 
po dłuższej rozm owie z przedstaw icie
lem państw a polskiego.

Aresztowano go w Chicago i zebrano liczny materjal obciążający.
Warszawa, w lutym .

Od osoby, k tó ra  świeżo pow róciła 
z Ameryki dowiaduje ssę warsz. kores
pondent Mowin powszechn.

Detektywi departam entu  spraw iedli
wości aresztow ali niejakiego Józefa P y 
zika, który zdaniem w ładz m iał być 
kierownikiem ruchu bolszewickie
go w Stanach Zjednoczonych. 
W  m ieszkaniu aresztowanego znale
ziono ogromną ilość sowieckiej

literatury i listy uwierzytęlniająi-e,
jako  post o do Trzeci,j M i?dzynuro ■ 
dawki vt M oskwie. Oprócz tego miano 
znaleźć dowody jakichś tajnych kon
ferencji z przewódcam i ruchu kom uni
stycznego w B eh idere , III., zadaniem  
których m iało być szerzenie propa-* 
ganiły komunistycznej pośród  oby
wateli obcych narodowości w  S tanach  
Zjeanoczonyrh.

Połasi wołfisej składuj! u tomiki* żądane przez na: złoto.
Wzamian chcą przyłączenia de Polski. — W tej sprawie jedzie 

do Rygi specjalna delegacja.
Od korespondenta > Nowin Powszechnych».)

L w ó w , w lutym.
Przed kilku dniami odbyło się we 

Lwowie zgrom adzeni! ziemian i w łoś
cian z Podola, które powzięło bardzo 
doniosłą uchwałę. Zgromadzeni! uchwa
liło to mianowicie, że mieszkańcy czte
rech powiatów poćoiskich, złożą w za

mian za bolszewików to złoto, któregr 
domaga się od sowietów Polska. Miesz
kańcy tych powiatów żądają wzamian 
przyłączenia ich ziem do Polski. W spra
wie tej, mogącej rozstrzygnąć los tych  
ziem przejeżdżała przez K raków  do  
Warszawy a ittfstępnie do Rygi delegacja.

Szalona walka Piastowców 
z narodową demokracją.

(Od naszego korespondenta.)
LWÓW, w Jutym .

W ostatnich czasach, jak  już dono
siłem, rozwinęli Piastowcy szaloną 
wprost agitację w powiatach W seh. 
Małopolski Całe dziesiątki wieców, 
odbywanych co tygodnia, po m iastach 
1 wsiach są terenem  rozpaczliw ych walk 
7 Nar -dcm., dotychczas panig wschodu. 
^gTacja z jednej i drugiej strony nie 
Przebiera wprost w środkach. Zwy- 
^ s tw o  przechyla się raczej na stronę 
‘ n a jeźd źcó w . Na czele piaslow cowej 

sto ją redakt. Jum polski i ftpSp- 
rayń sk t, inż. Pandowski, Posarki i i. 
Posiłkują ich gorliw ie »suweroni* z za 
‘ bodu i Kongresówki.

Samobójstwo—morderstwo czy pojedynek amerykański?
K ra k ó w , w lutym.

Przed kilku tygodniami rozegrał się 
w Podgórzu w sam otnym  doinku przy 
ul. Kraszewskiego krw aw y dram at, któ
rego osnowa jest dotychczas okryta 
grubą tajem nicą

Znanym powszechnie był rom ans jaki 
już od kilku fcit łączył-m łodą żo ig do
ktora medycyny p. W  O z praw ni
kiem Józefem G. v\Tiadomem było, 'że 
m łoda doktorow a jako  panna jeszcze, 
chcąc dać dov ód swem u przyszłem u 
mężowi swej bezgranicznej miłości prze
szła z judaizmu na katolicyzm .

W jakiś czas po ślubie przypadek 
zrządził, że młode m ałżeństw o poznało 
wymienionego wyżej G. W króm e młodzi 
Indzie naw iązali serdeczną przyjaźń,

która z biegiem czasu przyjacielskie 
grono zam ieniła w Iió jkąt małżeński.

D ram at się zaczął
Młoda pani doktoiow a polrafiła wy- 

módz na mężu zgodę na w prow adzane 
się przyjaciela w dom doslorstw a...

I rozpoczęła s;ę tragiczna idylla w za
cisznym domku sam otnie stojącym  
w ogrodzie, pełnym krzew ów  różanych 
i kwiatów. Często mieszkańcy przed
mieścia mieli sposobność oglądania tuj 
szczególnej trójcy przyjaciół w n a p o -  
ufaiszej ze sobą rozmowie, p-zechadza- 
jących się w cienia drz°w  Zabłocia 
Ona silna brunetKa o klasy znych, wy
bitnie semickich rysach, średniego wzro- 
gtu i pięknych liniach k«ztał’ów — pra
wie nigdy sam a nie pokazy w ałą się na 
ulicy, lecz zawsze w tow arzystw ie naj-

czulszem  przyjaciela albo przyjaciela —- 
i m ęża...

Stosunek taki, aczkolw iek nie p rze
s ta ł gorszyć dewotek z sąsiedztw a p rze
s ta ł już dziwić znajomych, którzy przew 
kilka Tat mieli czas oswoić się z wido
kiem tego dziwnie dobranego i czułego 
tow arzystw a.

Pocczas ostatnich w /padków  m ążt  
jal«> lekarz  zusta* pow ołany do służby 
w lazare tach  polowych. R azem  jednak 
z dziećmi krakow skiem l pow rócił i o a  
do domu, do którego tęsknił, do żony, 
do przyjaciela.

Młoda doktorow a zosta ła  w łaśnie po 
raz  pierw szy m atką.

- ja k ie  było pow itanie m łodych luow, 
jak ie  spotkanie — jiik t nie wie W idy
w ano jedynie w  ostatn ich  dniach aa.



NOWINY POWSZECHNE

jpucf 0 „  U £ry; widoczniej był zde* 
ner.«^w unj ^  tego Btopafa, żb naw»f 
d o b ry ch  znajomych nu ulicy nie po
gbo WaŁ

ł j t  pewnego ranka obiegła sąsiednie 
iilioe w lidonłość, że Gt siśj z a s t r z e l i ł

N ie chciano z początkd w prost wie 
rsy ć  pogłosce, w krótce jednak pr?v 
k f  ie komisji sądowo lekarskiej wcho 
dz ip ej przez zam kniętą bram ę ogrodu 
do sniu-.-tnrgo dwmku ndało się’ potwier* 

• dzić tą  nic spodziew aną a tajemnicza 
Sensację.

Tajem niczą dlatego, że poczęto szep  
lać, jakoby kom isja  stw ierdziła  A rza l 
gi.rtany z  tylu.

PofZ’, fy krążyć liczne domysry. Stróż 
W ow ą tragiczną noc usłyszał tylko 
W państw a około 12-tej w strząsajm y 
k rzyk , jakgdyby kobiety — a następnie 
fd u ch y  strza ł...

Na drugi dzień, zw łoki przyjaciela 
- trzew ieziono  dc Collegium Medicum, 

d  k torową do Lecznicy — i tyle wia- 
dorr o.

Tajem nica i  ci^za pokryła  sprawę 
P ism a  codzienne na prośbę rodźm y ani

'3/Dwsm nie wsjjomniały* o w ypaaau, 
Który szereg dni t y ł  ogólnym tem atem  
nąiiziw niejsi.fob pomysłów.

Powszechny glbs tlóm aczy? tb £em 
jakoby g a z d y  zoal<vły przekup ione  przez 
in teresow ane osoby, có oczywiście jest 
z ca łą  pewnością tylko dom ysłem  bez
podstawnym  rozgorączkowanej w ypad
kiem opiniji.

Inna zaś w ersja utrzym uje, że młody 
praw nik padł
ofiarą amerykańskiego pojedynku
jaki rozegrał się między mężem a  przy- 
acielem. Podobno bowiem na  kilka dni 

przed wypadkiem dr. O. m ia ł się wy
razić dłużej tak być n ie  maże, jeden  
z n a s  m u si się usunąć... I k rążą naj
potworniejsze pogłoski i bajki o-..tej 
iragedp* która rzuciła cień zbrodni m i 
łom dc Jdora.

A władze milczą.
Czem u? — pyta  się głośno opittja!
Należy społeczeństwo krakow skie u- 

świadomić i upewnić, że ponad cichym 
iomkiem doktora w Podgórzu owe; tr a 
gicznej nocy przeszła tylko zbrodnia — 
sam obójstw a.

ceniu, bez wzgięau na wiek, leży w inm 
r*3iB nasze j młodej arm ji. Ze. czasu^’ 
nieboszczki Adbtrji K ry ty c z n  > u* o k * * -  

uw jei u z ło n  byłv Wielgie 
w a n ę ^ r y ,  Kdfedy jeneęał miisiai przeji/ 
przez ten ośli dnostfek, o ile zaś się pot
knął — szedł na pensję, zwykle bowiem 
po w ielkich m anew rach sypały się spen- 
sjunowania. Powie ktoś, że u nas nic 
było wpraw dzie jaszcze maisemnanewrów. 
a lezato wojna skończyła się niedawno i 
zachowanie się poszczególnych jeneia 
łów  może w łaśnie dać najlepszy m ater
ia ł do oceny kwalifikacji. Oczywiście, że 
z tern trzeba  się zgodzić i dlatego usu
nięcie 7 czynnej służby ludzi, którzy 
nie um ieli s tanąć  na wysokości poło
żenia lub-n io  dorośli do swycli zadań 
jest me tylko v skazane, ale i konieczne 
ze względu na dobro arm ji i państw a 
Zdaje się jednak, że i w tych okolicz- 
lościach wiek nie powinien grać 

żadnej roii. Nie należy rów nież za 
pomnieć, ze dzisiaj w paize  ? ogrom

» fi reorganizacji armii.
(Z powodu jjrśrenieslenia w stan sp uczy uku kilkudziesięciu generałów.)

nym rozwojem  technicznym nastąpiło  jętną...

ogromne Ziozruczkowame zakresu  fpir* 
kcj: poszczególnych wydziałów. Loświad- 
czenifi ąjs ta to  le i-w o jn y . y ykaaaui. żw 
i w K m fy p tł*
specjpiĄZucja, NYp. .Kłody nantay « dużą 
p rak tyką  wojenną oncer nie depsię z t-  
stąpić na placu bujd pr*ey sta i^ga  je
nerała, z akadem ickiem  w yksztąłceąiem  
i ru ty u is tę , ale  naodw rói ton  s ta ry  je
nerał w zakresie służby o igan jzaejjnej 
ną stanow isku n. p. naczelnika :, p  
Uydzie m óg ł z  w .ększym  dla sprawcą p o 
żytkiem pracować aniżeli oficer czy  .i# 
bojowy,

Uwogi te nasuw ają się sam e s iłą  rze
czy i prow adzą do wniosku, że w tak  
niezmiernej wagi spraw ie, jak reorgani
zacja arm ii, nie można Dczwzgię^iie 
stosować jakiejś jednej ogólnej z&sndy- 
logmatu. Ż y c ie  drwi z. w sze lm h  
dogmatów, i jako jedyne wskazania 
wysuwa h asło : Każdy człowiek na  sir ó- 
ięm miejscu. —  V1 iek zaś w tym  wy
padku jest chyba rzeczą zupełnie

Zasądzenie działaczy nar.-dettiolfc
Skandei nowotarski—  Kto winien? — Protektorowie przemytników. 

Woźny redakcyjny kierownikiem propagandy.

Zapow iedziana od daw na reorganiza
cja a rm ji po lskiej rozpoczęła się już 
fektyeżnie. Czy początek ten jednak 
w oźna uw ażać za  szczęśliwy, o tern 
m ożnaby p< dyckutow ać. Zaczęto bo.wiem 
mil p z c u ts  i£nia w trwały stan spo 
czynku kilkudziesięciu generałów, 

f  k tór zy  przekroczyli przepisahą granicę 
wii-kin S ta ło  się to, w chw alebnej zre
sz tą  intencji, w prow adzenia na stano
w isk a  w yższe elem entu młodego, posia- 
dc.jąi-ego więcej ruchliwości, energji i ini
cjatyw y. Intencja w zasadzie słuszna, 
tru d n o  się tylko zgodzić z bezwzględnie 
ry izartow ein  i sum arycznem  wcieleniem 
je j v żęcie. Zdaje cię bowiem  nie ule 
gać wątpliwości, że w skaźnikiem  dla 
.zalrzym nnia danego człowieka na odpo- 
wiednieifl stanow isku powinny być skala 
jego kdol.iości oraz fachowe przygoto 
Wanię a  nie wiek. W przeciwnym 
bowiem razie marszałek Fuch, 
łiiitdeotourg, czy inny wybitny 
wodz powinienby już dawno być 
na pensji. A teraz draga strona  spraw y.

A trója nasza przechodzi na stopę po
kojow ą i p rzystępuje do pracy organi

zacyjnej. P raca  ta, jakkolw iek ściśle 
z w ojną zw iązana m a jednak pewne spe- 
ejalue w ym agania i staw ia inno zada
nia do rozw iązania aniżeli działalność 
czysto bojowa. Dla lepszego oświetlenia 
tej różnicy zw róćm y się do bislorji. 
W  epoce W ielkiej Rewolucji M iała Kran- 

k ja ' w ybitnych wodzów jak Jourdain , 
Hoche, M oreau, a  później Bonaparte, 
lecz genjuszem organizacyjnym  p a r  ex- 
cellence był Ł azarz Carnot, tw órca a r
mii. Różnica ta  jeszcze w yraźniej wy 
stępuje w znanern powiedzeniu W il
helm a I, Który po' zwycięskiej wojnie 
z F rancją  w r. 1870/1 dziękując swoim 
w spółpracow nikom  rzekł do mm. wojny 
łłuw na: p a n  usUzgleś miecz —  a do 
.Mollk^go —  p a n  n im  w ładałeś. Praca 
organizacyjna w czasie pokoju jest 
właśnie tein ostrzeniem miecza 
i wym aga w łaściw ych ludzi. Co innego 
jest bowiem tw orzyć czy ulepszać apa
r a t  wojskowy, a co innego posługiwać 
się już gotowym.

Przeto też zatcSym ffnie jednostek z  do
św iadczeniem  w ojskow o-adm inistrac y j-  
hem  o speejalnem  fachowem w ykszuił-

»Po rozstrzygnięcia w spraw ie Orawy 
i Spiszą w ładze graniczne przyłapały 
40 beczek oleju mineralnego, p rzezna
czonego na wywóz zagranicę Przepro
wadzone śltdztw o doprowadziło w wy
niku z dnia 2 października 1020 r. do 
skazania Aliceda Pam pardo, dyrektora 
rafinerji w Limanowej, na 1,700.000 m a
rek g rzy w n y  lub 4 lata w ięzienia, Dr 
Goetla, docenta Uniw. Jag., proi. girnn. 
Ludw ika Czecha r.a 1,472.000 m arek 
grzywny lub i  lata w ięzienia. Obwinieni 
wnieśli od w yroku rekurs do dyrekcji 
skarbu we Lteowie. M inisterstwo skarbu 
zażądało aktów  tej spraw y, jakkolw iek 
nie jest zupełnie w  danym  w ypadku 
kom petentne, iżkusani czyn ią  wszelkie 
w ysiłk i dla um orzenia  tej sp ra w y *.

Tej treści wiadomość przyniosły pisma 
codzienne.

S praw a ta, p rzykra nadzwyczaj, w y
maga kilku słów kom entarza. Pp. Goetel 
i Czech byli p ra c o w n ia m i kom itetu 
plebiscytowego dla Spiszą i Gl&w y. Na 
leżą oiTi do stronnictw a narodow o-de- 
mokraty cznego, w którym  posiadali duże 
wpływy, a głos ich w wielu spraw ach 
był decydujący. Stali na posterunku nie

zmiernie w ażny ni i  odponuedeiaUtym  
Tem większe zdziwienie w yw ołało w spo
łeczeństw ie ogłoszenie w sierpnia b. r . 
szczegółów  tej spraw y która nnała sią 
przedstaw iać n astęp u jąco .

Organ kontroli skarbow ej w N. T arga  
pod kier. st. radcy p. K ohm anna  przy
chw yciły transporty wagonów sma
rów i olejów, wartości 2 i po i m ń o n a , 
przbm ycanych do Czechosłowacji w aa- 
miań za beczki żeiazne, oto bowiem ra- 
finerja nafty w Limanowej za w a rłt  I 
umowę z  fabryką  beczek i eystesi B a r -  
m afa  za Popradem  z zobow iązanie* do
starczenia do 1 w rześnia 1920 owych 
7 wagonów olejów.

Dla uskutecznienia transportu  tuijfie 
jako firm y  kom itetu plebiscy1 owego w  Bo
rnym Targu, aczkolwiek w ładza je f r  od
nosząca się tylko do terenu plebisoyW 
Wfego ustało ju ż  14 sierpnia  102a.

Transport ów szedł drogą Ko
łow ą, okrężną, d łu ższą  do Q h>m - 
tyna  i- nader kosztow ną, bo płaaOM 
po 80C m. za wóz, k tórych miało byd 
aż 110, aby ca łą  ilość p rzew ia /ś  do 
granicy czecho-słow ackiej.

K oszta  takiego transportu  ' t n y j j

K R O N IK A ^  T T ^ O P I O W A .

(Y;i!e carnaratet — Pasek rządowy. — Brak 
drobne) monety powodem drożyzny. — Niemu 
pism w kawiarniach. — Nowe typy na ulicach 

nrasta.)
W rst. tnich tygodniach minionego karna 

wrału pr/.eży wał Kraków istne rozbestwienie
Ulice w godzinach porannych i poł i- 

dmowyea były martwe. Spali wszyscy, wy 
chodząc ze słusznego zresztą założenia, że 
dzień jest w karnawale od spanlb i z dru 
giego jeszcze słuszniejszego, że wszelka 
praca człowieka hańbi. Dlatego noce kra
kowskie przypominały w karnawale noce 
#rcneckie z tą jednakże zmianą, że śpiewy 
^ondoljcrów, zastępowały nasze domorosłe 
harmoni ki. Szaleli wszyscy, od sutoryn po- 

~ eząwszy, a na ostatniem piętrze skoń
czywszy. Dzisiaj nadszedł okres 'gorzkich 
żali*. Żalą się dziewice uginające się oa 
ła t trzydziestu pięciu pod ciężarem wła 
sńoj cnoty, zalą się ni którzy mężowie na 
lekkomy-tnośó swoich temperamentowych 
żon, żalą się kawalerowie na to, że się 
n ie  u d  a 1 o, nie żalą się tylko pjłskarze 
przedsiębiorcy różnych balów tfm ganiar- 
sk ich  i właściciele przeróżnych bnfetów 
którzy łupili Łez miłosierdzia skór; roz
bawionych gości.

Mimo ohejalnego popielca szał zaba
wowy nie przeminął i nie mam pod tym 
■względem żadnych złudzeń, że nastanie 
zńown okres .»raulów doL» )czynnych<, ną- 
tor,dnie także z tjScaml, aż do skutku, 
t. j do 'W esołych Allelujóif*. Post jest 
postem, a one, steep miłym Uńcem wy 
snhteluiającym z m y j dotyku.

Tańczony zwłaszcza przez 14 letnie pa 
jat ąki przyczynia się w Wysekim stupMa 

ł  l«  icW ■ w uś Sk awa....

Czytam w pismach ustawiczne narze 
kania na szalejącą drożyznę.

Że ona rzeczywiście szaleje widać to po 
cennikach naszych restauracji i kawiarń. 
'Wogóle pod tym względem dochodzimy 
do istnych orgij. Ale jeżeli się dziwimy 
prywatnym paskarzom, tembardziej dziwić 
ir.usi paskarstwo rządowe. Na czele kro
czy ostatnie podwyższenie cen wyrobów 
tytoniowych 100% - Motywy uzasadniające 
lę pod w yżkę nie wytrzymują najmniejszej 
krytyki. Tego rodzaju 'rozporządzenia' 
spadające na konsumenta nagle, doskonale 
przyczyniają się do rozkrzewienia paska, 

którym rząd podobno pragnie, jak to 
'łosr, rozpocząć nieubłagalną walkę. Tym
czasem tego ^)dzaju skoki w cenach to
warów objętych monopolem, szkodzą nam 
równie dobrze za granicą, jak celowe ob
niżanie kursu marki polskiej przpz Niem
ców i Prusaków domowego chowu. Do ob 
niżenia się wartości marki polskiej i w kraju 
i za granicą przyczynił się znakomicie nie 
kto inny, jak nasz rząd i tc od pierwszych 
chwil naszej niepodlęgłości. Oto wydruko
wano za miljardy banknotów, ale nikt vp;e 
pomyślał o wybiciu cboćby żelaznej dro
bnej m onety  obiegowej. Skoro zaś niema 
drobnej monety, nic dziwnego, że najniż
szą jednostką monetarną jest u nab jedna 
narku p o lk a , a obecnie staje się nią już 
bez mała pięciomaTkówka.

0  tem nie pamiętały kapnściane głowy 
warszawskie, a nasza prac ] także o tem 
zapomniała*. Ludność dość ma już po 

dobnych niedopatrzeń i pragnie, żeby na
reszcie raz zjawił się u nas jaki Herkules, 
któryby .wymiótł żel.zną niiotłi, stajenkę 
tagjasca, a do ops *c wycn wołów paskat- 
ik ići zastosował batog — akoćhy pabli 

Wie...

Długoletnia wojna obniżyła w niesły 
chanie wysokim stopniu naszą kulturę. Klę
ska. ta nawiedziwszy kraj ceły, nie osz 
czędziła także takich jej środowisk, jakiem 
był dawniej dla Polski Kraków. Wystarczy 
nadmienić, że miasto, skąd rozchodziły się 
na całą Polskę nowe prądy literackie 
i artystyczne nie posiadu ani jednego pi
sma poświęconego literaturze I sztuce.

Wychodzi ich w Warszawie kilka, ak 
ale i te tak są zajęte aktualnościam i
i schlebianiem pierwszemu lepszemu »ho 
inini novo«, byle trzos miał pełny i za 
płacił prenumeratę, że o nich wspominać 
nie warto. Doszło do tego, że w naszyci 
cukierniach i kawiarniach, które roszczą 
sobie pretensje do nazwy pierwszorzędnych, 
brak zupełny nawet i tych czasopism, ja 
kie wychodzą. Tak dalej absolutnie być 
nie może. Publiczność płacąca dziś za 
małą filiżankę namiastki zwanej kawą 
czarną 8 — 18 marek, ma prawo żądać 
od gospodarza, 2eby wszystkie większe pi 
sma polskie prenumerował d’.a gości. Je 
żeli się dla dąwnych oficerów armji au 
striack.ej prenumerowało wszystkie wycho 
dzące W Austrji i Niemczech Blaity, to 
polska publiczność ma prawo npomnieć 
się o wszystkie tygodniki i miesięczniki 
wychodzące w Pofice. \ f a r ó d  składa się 
bowiem nietylko z czytelników ceduły 
giełdowej ale i z ludzi, którzy m jśią.

Ponieważ zaś największego kontyngentu 
gości dostarczają obecuit kawiarniom o£ 
cerowie, mają oni Drawo, ażeby dla nich 
prenumerowano czasopisma wojskowe także. 
Sprowadzało się V ede.tte — możną, spro
wadzać Bellonę. Trzebi tylke żądać — 
albo bojkotować.

Nasoaiec muszę porsszyś pewuą sprawy 
towtyM aą.

W czasie inwazji bolszewickiej pom kąt* 
z ramienia rządu po rożnych ozęś«M«b 
kram instytucje propagandy, mająca — 
cele państwijwotwórcie. Oddały on° w owysb 
dniach gorących dużą usługę państwy 
Obecnie działalność ich przycichła i ątu 
wiem, czy nie z dużą szkodą dla społe
czeństwa. Uwagę tę nasuwa mi uieaobs- 
jący fakt, że na bruku naszym i to aie- 
tylko w kawiarenkach i szyneczkach prued- 
miejskich, ale i na pryncypalnych ukaaei 
pojawia się coraz więcej osobników. •  r u  
ulegającem wątpliwości pochodzenia, o* 
stwierdza ich zewnętrzny wygląd, >ch pła
skich kałmuckich lub krzywych semio^ieł* 
nosów. Osobniki te plączą się k  .'wb< 

restauracjach pierwszorzędnych, j*:« 
i drngorzednych handalkach i prowaduu 
ożywione rozmowy zarówno ze zdestobi- 
lizowanymi oficerami, jak i ze zwolniony*! 
z wojska żołnierzami. Z drugiej sirony w is* , 
że w pewnych 'k lu b ach « drugorzędnych 
obroty karciane przez jedną noc docku- 
dzą sum miljonowych. A teraz pytaaśs: 
Skąd ci ludzio mają na to pieniądz*? 
Fytanie niedyskretne, wiem o tem, i dks- 
tego przydałaby się w tym kierunku nieś* 
większa cznjność ze strony naszej oyw i- 
uej policji śledczej, która »wie gdzie fra- 
weczka rośnie*. Takie 'publiczne taja- 
mnice* należałoby nieco prześwietlić. Wsza
kże ma się obecuie ku wiośnie. Będą w - 
pewne niedomagania aprowizacyjne, bęaą 
może i bezrobotni. Trzeba masy ui dpr '■ 
nić na powiewy z nad Wołg —  a 'p a 
wiowy* ująć w bezpieczno mic.sce. Mai 
tem uzoLa pomyśleć zawczi sp —  bo *w i 
'przyjaciele* Prusacy i bolszewicy r »  su * .

A zatem 'baczność!*
Km- JSrr! Jfggr / i



N. f . n o w i n  r  i;>o \ v>7.kc:h ^ e

e  górą 1 0 0 .0 Q0  m ., podczas gay koleją 
k i l o w a / a b y  ta* sam a 

pifcesy&sf ty»so kilkn tysięcy m.
W  N. Targu przychw ycono tylko 

‘piierwsĄ część tran sp o rtu , a mianowi 
cie 56 beczek l.a  14 wozach.

Koi „oju jący  przesy łkę legitym ow ał 1 
» e  pozwoleniem kom itetu plebiscyto 
wego w N, »Targu, a naw et telegramem  
z  m in . skarbu, jednakże sposób przesy
łan ia  olójów nasuw ał odnośnym w ła
dzom , podejrzenie, że chodzi tu  o n k U -  
gdne przem ycan ie  tow aru dla wyłącznej 
luorzjśai ratm erji lim anowskiej pod. opie 
h ą  b. kom itetu spisko-oraw skiego. .

Jaki stopień współw iny w tej ale.-ze 
ponosi Dr Goetel i prof. Czech nfe wiemy. 
T o  jedno j^st. lakiem . że obaj ci ;vnn>- 
f tie  zosktli ska za n i na w ym ienioną  i>b- 
n & e jk d rę .  t becnie — w lutym  1921 r. — 
po  ogłoszeniu przez »Robotnika« wyroku 
rozpoczęło się  g n a łto n n e  oczyszczanie  
gldozangeltt którzy bądź to przez nacho
dzenie osobiste redakcji, bądź przez roz 
r r a i t y b  protektorów  s ta ra ją  się przed 
sftawić spraw ę w świetle niewinnem.

Byhbyśm y radzi, gdyby sp raw a w y
k la ro w ała  się na korzyść p. Dna Goetla 
i Czecha, niemniej poza kw estją  oso- 
h istą tych panów jest to s p r a w a  o 
z n a c z e n iu  o g ó ln e m . Jak  wiadomo, 
kom itety  plebiscytowe obsadzone ^ostały 
p /ze z  ludzi w yłączn ie  jednego tylko stron  
iłic tw a  i głównie tem u przypisać należa 
łoLy m.oi.liwcść tak  śm iałego nadużycia, 
j<tx to, którego echa odbiły się w prasie

Obsadzenie kom itetów  plebiscytow ych

Kc»ez jedDo tylko tylko stronnictw o w y
kazało sw ą ciem ną stronę, w lfamilji* 
zawsze łatw iej o zatuszow anie nadu
życia.

S so ro  iro w a  o kom itetach  p ieb iscp  
towych. o d s ło n ić  w y p a d a  r ą b e k  l a -  
l i r t i t i ic y  i..»w S o  .o d * , a j  u . W  korni 
tecie m azurskim , dzięki lekkomyślności 
W arszaw y, pracow ał w referacie pro 
30wym jako kierowniłj działu propagandy 
ćzłpwićk, podający się za wybitnego pu 
ulicystę i Oińennika.za i k tó ry  jdKu ta k ’ 
zdobył wymienione wyżej stanow isko. 
[ znów przypadek odkrył niedyskretnie 
przeszłość onego osobnika. Ten człowiek, 
popierany pbzcz stojące u steru  w rzą 
dzie czynniki narodowo-demoKratyczne, 
nigdy dziennikarzem  nie był. naw et p i  
sać ortOyruficsnie nie potrafił.

Wic dziwnego!
Był to  bowiem zwykły posługaczBył

w jttJnej z redakcji pism  krakow skich.
Zdem askow ał go jeden z publicystów, 
k tórem u w swoim czasie ów »działacz 
podaw ał zazw yczaj paltot...

Zbliża się plebiscyt górnośląsk i1 
Agitacja prasow a osięga swój szczyt 

kulminacyjny, społeczeństw o l.ie szczędzi 
ohur na ten cel, które o b y  b y ły  j a k  
n a jw ię k s z e !

Nie oskarżam y nikogo, ale sądzimy, 
<e rzeczą czynniRów ku tem u pow oła
nych jest zaprow adzenie k o n t r o l i  n&d 
s y s te m e m  i lu d ź m i ,  którzy pracu ją  
w plebiscycie.

Kto od kontroli uchyla się, ten oskarża  
sam  sieb ie!

się na dziele. M ierząc tUy na  sa tr ią ry ,  
postanowiono staw iać pcinniK oarazo 
kosztowny, o lb rz y m ?  w y in iu r tm ti  (się
gać m-a pow yżej szczy tu  Sukiennw ), za
pominając, że dzieło to  wym agać będzie 
dużych funduszów, k tó re  m iały być ze
brane drogą składek. A składki daje 

las zazwyczaj jedna w arstw a ludno- 
niezbyt nasobna.

\ a  z a h a m o w a n i e  p r z y p ły w u  
s k ł a d e k  w p ły n ę ło  z w ią z a n ie  t e j  
s p r a w y  z  R y n k ie m  k r a k o w s k im .

o u bardzo wielu ludzi w yw ołało s ta 
nowczy protest Techniczne w ykonanie 
pom nika rów nież przechodziło różne pe- 
rypetje. W  staczaniu sporów  ra lu ry  ubo
cznej przeszły la ta  i s tęp iła  się energja 
kom itetu.

Dzisiejszy stan  spraw y jest następu
jący:

1’ jest ucituHila lla d y  m iasta , zezw a
lająca na p o stdn ien ie  pom nika  na  
fiyuJ. u ;

2) jest główna postać p o m n ika ;
H) je s t pewna  jaka, nie w ierr dokła

dnie) kwota p ien iężn a  na  budowę 
pom  tiika .

Zapytuję,, czy w dzisiejszej chwili na
leży całą  spraw ę wznowić, mówiąc ję 
zykiem urzędowym i akcję w prowadzić
w czyn?

Trzebą sobie jasno zdać spraw ę, ż t 
jesteśm y państw em , które  rozpoczyna 
życie w bardzo trudnych w arunsach  go

O pomnik Kościuszki
Artykuł nasz w sprawie pomnika 

A*eeinszki znalazł echo. Oto, co pi 
sze nam wice^iezydent Th. p. m i 
Mode

Spraw a postaw ienia pom nika Kościu
szki pojaw ia się co czas pewien na ła- 
au&di pism m iejscow jch, rzuca się parę

»m oenyeh‘ słów  (»skandal«), poczeru 
.vędruje wszystko daw ną drogą Inaczej, 
powiedzmy sobie jasno i otw arcie, być 
nie może.

H istoria pom nika wskuutaje, że p o 
p e łn io n o  s z e r e g  b łę d ó w  o d  s a  
m e g o  p o c z ą tk u  i błędy te  mszczą

bliczna musi być co chw ila skierow y
waną do ceiow doniosłych, a  żyw otnych 
(obiona państw a, żołnierz. Górny 31.ąsk 
i t. p.), że więc n a  s t a w ia n ie  p o 
m n ik ó w  n ie  c z a s .  Była chwila, że 
staw ianie pomników wielkim  w naro
dzie było jednym z wówczas m ożliw ych 
środków budzenia ducha; dziś inne wa
runki i inne drogi.

A nie zapom inajm y liczyć: p o s t a 
w ie n ie  p o m n ik a  — to  s t a  m i l jo n ó w  
m a i e k .

P rzechodząc na grunt lo k a ln y : czy 
można żąciać od gm iny , zrujnow anej 
wojną, niezdolnej do w ykonyw ania naj
konieczniejszej konserw acji swego dobra , 
by budow ała w tei chwili pomniki.

Zatem  niech patriotyczne mieszczań
stwo, ktorego spontanicznym  odruchem  
grozi au to r notatk i w nr. 5 N owin, wy
ładuje sw ą energię w innym, bardziej 
będącym ną czasie kierunku (skłndtta 
na plebiscyt). Gdy ustalim y granice, za 
pewoimy pokój i do pracy zabierzem y 
się z takim  wynikiem , że zdołam y sam i 
siebie wyżywić, jirzyjdzie czas na po
mniki. Dziś bez uszczerbku czci dla bo
h atera  z pod R acław ic, którem u pa
triotyczne m ieszczaństw o usypaio  już 
wspaniaty pomnik - mogiłę, może b ron - 
sowy fragm ent jego pom nika czekać n a  
podWorcu straży pożarnej do chwil'., aż  
lud >■ siermiężny* zrozum ie, że 
p o w ie d t i ie js z e m  d la  p o m n ik a  E u -w jjłuutu  u  uuiijfLii wai uiibcLL-U gu m u łr u ii.ę jb x M ii l i la  m n a

spodarczyeh , że jest bardzo dużo d o |i ia te r a  m ie js c e m  — w ie k o p o m n e  
budowy i odbudoWy, że ofiarność p u - ip o la  r a c ł a w ic k ie .

Syndykat jajozsrski czyii nnwy ..Puzapf".
K to  s t w a r z a  d r o ż y z n ę  j a j ?

Pow szechnie słyszym y n a rz e k a n ia : 
precz z  etatyzm em  ! tylno i m in y  handel 
popraw i naszą sytuację gospodarczą  

W  zasaazie nie mamy nic przeciw 
pryw atnej inicjatyw ie, a naw et uzna
jemy, że pańsiw o me powinno być kup

cem i w yłącznie na w łasny rachunek 
handlow ać —  jednak ta  pryw atna ini- 
cjatvwTa  niechaj niem a na celu z m o n o 
p o l i z o w a n ia  p e w n e j  g a ł ę z i 'p r z e 
m y s łu  Azy t e ż  h a n d iu .

Jak  wiadomo, rząd postanow ił zwinąć-
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NOWIN\ POWSZECHNE Nr. fi.

♦  •
Pwsajrp. I słuszrue. Monopol P ttzappu  
oai się dotkliwie ouczuć sferorr. kupiec
kim w Polsce. Lecz jeszcze nie w zu 
pełności przystąpiono do likwidacji tej 
instytucji — gdy oto ci sami ludzie, któ 
rzy rzekomo dla dobra polskiego prze 
mysi u i handlu domagali się natarczy
wie zniesienia Puzajipit — zakładają 
nowy

Ńowy ten »Pnzapp« — nosi miano 
S yn d yka tu  'jajcm rskieyo. Założyciele te 
instytucji, którym dawny -Puzapp dał 
się dotkliwie we znaki, postanowili wszel 
kie straty odbić- na polski li konsumen
tach.

Syndykat ten hę Iz1 się t rudnił zakn

f iem, a przedcw zystkiem w y w o z em  
&j. Cały handel jajami zostaf zmono

polizował]'. w rękach założycieli, do któ
rych nale>;i: Orani z p. Horowitzem na 
czele, -Jaju dalej Durst i R.ihin z Tar
nowa, S. hel i Marguljes z Jarosławia, 
Związek mle żarski \i W arszawie i Bra 
ida Cersien-angowie w Warszawie.

Z m o n o p o liz o w a n ie  ha n a iu  j a j a 
m i p rz y n ie s ie  o lb rz y m ią  s z k o d ą  
lu d n o ś c i,  u  już odczuliśmy na wła
snej skórze. 1 tak wspomniane wyżej 
spółki w roku ubiegł-, m zakupiły w Poi- 
sce około luo wagonów jaj, które kon
serwowali we wapnie — rzekomo dla 
zapewnienia ludności taniego towaru 
w  zimie,' tymczasem ludność otrzymała 
zaledwie raz przed świętami Bożego Na 
rodzenia po ?> sztuki na głowę.

R e s z tę  z a ś  ty c h  j a j  w y w ie z io n o

z a  g r a n ic ę ,  gdzie sprzedawano je po 
dbrzyniie.' cenie.

Ile zaś owe firmy zarobiły na tej 
transakcji, świadczą następujące cyfry :

Cena skrzyni konserwowanych jaj, po 
pokryciu wszystkich kosztów wynosi ma
ksymalnie 3000 marek. TriiKizasem wt 
Wiedniu sprzedawano no 10.000— 12.000 
marek za skrzynię, a więc na każdym 
wagonie zarabiali z górą pół miljoua m a
rek, czyli na 100 wagonach 50  m iljo -  
n ó w  m a re k !

Rząd, dając monopol na handel ja
jami jakiej instytucji, wyrządza olbrzy 
mią wprost szkodę ludności. »Syndykat 
ja®zarski« dyktować będzie cenę jaj 
wedle swego upodobania. Producent, nie 
mc.gąi- sprzedać jaj nikomu, tylko Syn 
dykatowi. zadawalać się będzie musiał 
cenami, jakie mu wyznaczy, konsument 
zaś płacić będzie znów daleko drożej, 
gdyż poszczególni drobni handlarze to
war ty lk o  o d  s y n d y k a tu  n a b y w a ć  
b ę d ą  m o g li. Większe jednak niebez
pieczeństwo grozi ludności, t. j. brak 
jaj. Syndykat bowiem eksportować bę
dzie zagranicę, gdzie — jak wiadomo 
brak tego towaru, a zapłatę otrzym a  

obcej a ahtcie — i znów zarobi na 
zamianie na marki.

Dlatego stanowczo domagamy się za
prowadzenia w o l n e g o  nandlu jajami, 
'oza tern domagamy się od rządu na

łożenia na eksportowany towar teńso- 
Hpyo uta w złocie. Di- W. 5.

temu sportowi oddawali się, więc ka-jrodku tej prowincjonalnej plagi, m jn a -  
wiaretiki te były uprzyw ilejow ane. \faccj coraz więcej życie jednostek i  h 

Najwyższy czas na aduszeme w za-|rodzin.

Niezwykła karjera miljonera p. Ham*iin$a.
u.

K to  p o k ry ł  k o s z ta  g e r m a n o -  p o lsk ie j p ro p o g a n d y .  —  K a .n e r lią g  r a z  
o ś w ia d c z y ł  ź e  n a ró d , p o te m  ż e  on  sa m . — C iężk ie  z a r z u ty  k ro a c -  
k ie g o  r e d a k to r a  L o t t ie g o ;  H a m e r lin g  k rz y w o p rz y s ię g c ą  i o s z u s te m .

Jaskinie gry w Tarnowie.
S a m o b ó js tw o  u rz ę d n ik a  p o c z to w e g o .

(Od >iajzeyo korespondenta.)

Do wspomnianej germano-polskiej odezwy 
była dołączono następujące oświadczenie: 

- Koszta tego ogłoszenia zostały dobro 
wolnie pokryte w formie małych składek 
przoz nasz naród, który interesie ludzko
ści i sprawiedliwości, pragnie aby toń po
kój kochający naród pośrednio lub bez
pośrednio nie był przyczyną dalszego niotfiu 
lub niszczenia własności.

Otoż tą odezwą zainteresował się między 
innemi wielki dziennik unerykuński W orld  
wobec którego przestawieni Hamerling 
oświadczył, że koszt tych ti</l<>.-.zcń. pacy
fis tycznych  w w y so k o śc i iOOOOO d o 
la ró w  poniósł on sam, co dla niego nie 
stanowiło większego wydatku, wouec tego 
że posiada m a ją tk u  3 m iljo n y  d o la 
ró w . Dalej oświadczył, że ąm  cciii n ie
miecki nie tĄn i za tą pnbtikQcją i że 
wyrzecze się całej swej fortuny, co więcej 
wróei napowrót di kopalni węgla, skąd się 
rozpoczęła jego* karjera, jeżeli mu kto
kolwiek udowodni że jest niem ieckim  agen
tem. Naturalnie tego rodzaju argument 
w ustach businesmanna pierwszej klasy by) 
naiwny, to też redaktor W orlda  przyparł 
jeszcze raz dc muiu Ilamerlinga w spra

T a rn ó w , w lutyin.
W nocy z 1*2 na 1 1 b m. o d e b r a ł  

s o b ie  Ż ycie urzędnik tut. poczty) p rzy 
c zyn ą  samobójstwa  była gr;t w - kari V. 
co dało powód, że p ro k u r a to r ja  z a 

j ę ł a  s ię  t ą  s p r a w ą  i jest nadzieja, że 
władze sądowe położą kres tej niemo
ralnej rozrywce, z której pewne kaw iar
nie utrzymują się wyłącznie.

P o n ie w a ż  z a ś  i  ł u n k c jo n a r ju s z e  p o lic ji

odpowiedział że, WorcU nie jest przedsta 
wicielem narodu amerykańskiego, ale jeżeli 
ten dziennik ściągnie Ind masowo pod 
Wool worfh B n ild ing  on da zadowalający 
odpowiedź...

Ju t tego rodzaju wykręty mogły wzbu- 
wiele podejrzeń. Pragnąc bliżej wyjaśnić 
tę zagadkę W orld  zwrócił się do ffcdakcji

w s z y s tk ic n  w y d a w n ic tw  k tó r e  p o d 
p is a ły  o d e z w ę  z zapytan iem , czy w ie
dzą cośkolwiek o jakich  składkach  na 
pow yższy  cel; te odpowiedziały żo niu 
składano żadnych datków na ten caL 

Jednakże zanim przyszło do wyjaśnień 
rlamerlinga do zgromadzonego tłumu, sta- 
iął on przed sądem. Spowodował zaś tę 
rozprawę list F ranka  Lotlicgo kroata, wy
dawcy pisma .Va rud ni List. Lotti od 
dłuższego czasu był w nieprzyjaznych sto
sunkach z llamerlwgicm. którego plany 
i działalność oceniał t> rdzo kryl yezr.it* I Tak 
więc w dniu 3 kwietnia 1918 otrzymał 
pan Ludwik IhnucrUng  list następującej 
treści:

»Byłoby mi bardzo przyjemnie, gdybrui 
panu mógi powiedzieć wprost w oczy td 
co muszę napisać-, lecz pan nie dajesz mi 
do tego sposobności.

Zacznę od tego że pan jest tc h ó rz e m . 
Mówię to po dojrzałej rozwadze, zadowo
lony że mówię Diuwdę. W wielu wypa
dkach poprzeńniemi laiy pańska działalność 
utwierdziła mnie w przebaczeniu, że tchó
rzostwo jest głównym rysem pańskiego cha
rakteru.

wie pochodzenia tych pieniędzy. Wicdy onr Pan jesteś k rz y  w o p rz y s ię ź ć ą ,  poaie
waż pan popełniłeś zbrodnię złożenia faiszy- 
^ej przysięgi w dniu 14 listopada 1S01.
P rz y s ię g łe ś  p a n  b o w ie m  ia łs z y w ie
celem osiągnięcia d o k u m e n tó w  n a tu r a -  
liz a c y jn y c h , żeś się pan urodził na wyspie 
H a w a j. podczas gdy pan dobrze wiedzia
łeś, żeś się urodził w G a lic ji , w ^UStrji* 

Pan jesteś OSZUStam, ponieważ pa»
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Nr (i. NOW IN; [ LA r.

oszukałeś wydawców, którzy z panem 
wchodzili w stosunki, obniżając i zh ra
chunki i przez inne podstępne sposoby.

Pan jesteś osznstem, ponieważ pan zra
bowałeś w spółzałożyci^m  Amerykan 
Bsiego Towarzystwa obcojęzycznych języ

ków dywidendy im należne i starałeś 
jię pan pokryć swe łajdactwa w ten spo
sób, iżeś pan spowodował zniszczenie 
ksiąg i protokołów towarzystwa pm Zez  
ogień.*

nie
W roli oskarżycieli, czy oskarżonych.

Prawdomówność, obowiązująca w sądzie 
h  między innemi tę dobrą stronę, że po 
zwala czasem laikowi, niewtajemniczonemu 
w zakulisowe intrygi pewnych szanownych 
zreaztą instylucyj, odsłonić katońską za
słonę, za którą kryją się niekiedy wcale 
nie katońskie. uczynki.

Rozprawa sądowa płata czasem  
złośliwe figle tym, którzy na salę roz 
praw przychodzą w roli oskarżycieli 
i obrońców ładu społecznego,
a w ciągu rozprawy1 powoli schodzą ze 
swego wysokiego n iejfca i skromnie za 
siadają tam. gdzie zwykli sadzać innych, 
t. j. na ławie 06karł<Wych. Hijtorjti, którą 
mamy zamiar podzielić się z czytelnikami, 
takiego smutnego epilogu nie miał:-pvdla- 
czego? —  na to pjtanie niechaj odj,o 
wiedzą władze sądome, my zaś przejdźmy 
do samej rzeczy.

Przed kilku dniami odbyła się w sądzie 
wojskowym pizy ul. Montelupich pod pizew. 
podpułkownika Dra H ctrasJjfflw iczd  roz
prawa przeciwko trzem żołnierzom, którzy 
na ławie oskarżonych zasiedli pod zarzu
tem kradzieży. Oskarżeni: plut. Tomauz 
Zięba oraz kaprale: Jan Batko  i Franci 
szok Skaik§ki wydalili się samowolnie 
3 t  listopada u. r. ze szpitala okręgowego 
w Krakowie, gdzie się leczyli na choroby, 
•  których się zwykle głośno nie mówi, 
a pisze tylno... Zapolska. Trzej młodzieńcy, 
którzy z wielką szkodą dla własnego zdro
wia, a w konflikcie z obowiązującymi 
w wojsku przepisami uzyskali swobodę, 
taki i  niej zrobili użytek, że już nastę 
pnej nocy z 1 na 2 grudnia u. r. z otwar
tej stajni gospodarza Jana Szczygła w Ss 
wie koło Wieliczki skradli dwa ko
nie z u p r z ę ż q , źrebią, a nadto w ó z , 
będący własnością innego gospodarza. 
Wszystkie te rzeczy przedstawiały łączną

wartość 155 tysięcy marek, nic udy
dziwnego, że pokrzywdzony gospodarz na 
wszystkie strony roztelegrafowa? o doko 
nanej kradzieży, między innemi także da
jąc znać i policji krakowskiej.

Dzięki przvoadko\vi, który, jak, dotyeh 
czas, stanowi jedyny i konieczny warunek 

wyśledzenia* jakiejkolwiek zbrodni przez 
krakowskich Holmesów, udało się po
licji zaaresztować trzech złodzie
jaszków. Ci bowiem przyjechali do Kra
kowa, by tu sprzedać skradzioną zdobyć? 

paser  ich b ,ł : yie nieostrożny, że Kil
pno zaproponował człowiekowi 
uczciwemu, który zwąchawszy pi 
smo nosem, dał znać policji.

I dotychczas byłoby wszystko w po
rządku, gdyby nie pewien 'drobiazg*. Ot 
na rozprawie wyszło na jaw. że policja, 
zwracając gospodarzowi Szczygłowi ode
brane złodziejom konie, zażądała od niego.
30.000 marek tytułem znaleźnego.
Szczygieł, jako, że to chłop nowej daty 
w ciemię nie jest bity, nuże z policją 
w przetargi — i ostatecznie ubito rzec? 
targiem krakowskim Ugoda stanęła na 
markach polskich 10.000, które po
licja krakowska pobrała od zamo 
żnego wieśniaka za fo, że... złodziei 
w yśledził kto inny.

W świetle tego, że go lak łagodnie okre
ślimy skanda liku  policyjnego, staje się 
rzeczą jasną, dlaczego doTychczas nie wy
śledzono morderców Zahnów z ul 
Floriańskiej, dlaczego mieszkańcy 
naszego miasta stają się ofiarami
wszelkiego rodzaju rzezimieszków, dla- 
ilość włamań i kradzieży, dokony
wanych w K ra k o w ie  przez .'hall »nie 
wyśledzonych* sprawców, docnodzi cy- 
fty, któraby mogła zaimponować na
wet... Paryżowi. Be#/.

NOWINY - - - - -  
BIEŻĄCE.

Sprzedaż „Nowej Reiormy“.
Jak się dowiadujemy, .,Nowt Refor

ma" przeszła w ręce spółki, którą
reprezentują: redaktor Konstanty Srokon:- 
ski, adw. Dr. Roman P»>g<lnni i p. Witold 
Osi ran ski.

ojcieeb Kossak w Ambryce.
Jak się dowńidują łfow iny  Pmesz. zna

komity artysta-malarz, major Wojciech 
Kossak, który od pewnego czasu bawi 
w Ameryce, zajmuje pracownię w Nowym 
borku ir hotelu des Ariisfcs gdzie s k ‘n 
ilu nut w izy ty  innńslirn osób ze świnią  
Iziem tikarskicga i itrlyslyc.zucgo.

Kossak za ją ł  sir agitacja wśród  /V  
1'iitjt a m erykańskie j na rzecz fa n d n s  t1 
FJooeera, Jak wiadomo ten wielkoduszny 
Amerykanin czym wysiłki, by zebrać dS 
rniljony dolaniu: dla d z ień  cnropej- 
ktch. Przeważna część tej sumy prze 

znaczona hedzir dju Polski.

Z TTGODHlA.

Paweł Cebula ma głos...
Wsayćkim wczorajszym lermedyjom i mą

towi m  naszej wsi winna Jewka Mardylina. 
Ona to jest naszą wsioską gazytą, znosi 
różności nie tylko z całej gminy, ale i z Kra 
kowa. W ezera rozbębniła, eo w Krakowie 
r*iąJ znosi Urzęd lichwy. Kiejbyś patyk 
wraził w mrowisko, tak zakotłowało u nas 
We wsi; Maprzódzi baby wzięny ganiać od 
ehalapy do chałupy z jęzorami a jojczeć, 
a  frasować się a podpierać brody ze stra
tnej uarkotności.

—  A eóet poczniewa tera kumosiu z na- 
Izom ziarnem i mąką?

— A jakuże tera z naszego ziarna a- 
kisi R et >lny prefit będziewa mieli?!

— Cóże ten rząd war6iawski, co pan 
prezydent Witos, nasz człek przecie, nim 
włada, na głowę upadł abo co, kiej wsio- 
wremn narodowi tak na despet czyni?!

— Adyć to zdrada ludowo II
Tak to one burzyły ńę i lamentowały 

a  bez ealu ki dzień to przed chałupami 
rajcowały, t<#u Mardyliny się zbierały i chło
pom głowy suszyły: co to będzie? co to 
będzie?

Nie dziwuję się ja naszym babou. i po
niektórym chłopom skroś tego wszyćbiego 
Zwijać Urzęd lichw-y la wsiowego narodu 
jusei kizywda okrutna to niema gatki. Bor 
gdyby nie ten Urząd toby nasze haby mąkę 
ziarno i kaszę zawdy przez niezyjego prze

ciwieństwa na Rynku Kleparskim na ocznel 
ludzkich, jako przed wojuą, sprzedawały 
Żadnaby się nie bojała wynieść, tego na larg 
bo mkioby nie konfiskował, a skoroby nic 
konfiskował, toby ze wszyćkich wsi nazno 
sili ludzie tyło tej żywności coby nie prze 
źrał miejski ciurach, onych setek worów 
z mąką i ziarnem. Juści byłoby tego za 
trzęsienie i trzaby tanio toto sprzedawać,
00 ktoby ta chciał w połednie drwigać 
wszyćko nazad do chałupy.

Tera to się nam bez te konfiskaty dobrzi 
dzioje, dziękować Panu Jezusowi, luo głu
pia baba mąkę na placu sprzedaje wszyćkie 
zasię są maJre Składy z ziarnem, kaszą
1 mąką mają u swoich znajomek stróżek 
i chodzą ino po ptacn i cichuśk > pań się 
pytają: Czegoś pani szuka? Każda juści 
szuka mąki. Więc idzie śnią do 6wojej 
stróżki, kaj mąkę swoją pod sekretem ma, 
i pod sekretem woźcie za k.lo 140 a na
wet 160 mareczek. ,

Prefit z tego Urzędu lichwy i tych konli 
skat okrutny, toteż nie dziwota, że go 
wszyćcy miłujewa, ą baby £ak się markocą, 
-o jo ma juźe nie być. Mardylina głosi 
po wsi, że na niedziele zwoła do Joska 
babski wiec skróś tego Urzędu lichw* i ma 
^ię tam uch walić rezolucyję, że jak rząd 
nie ustąpi to one zakładają przeciw (fema 
uroczysty protest i wybierą delegację babską 
■lo Wareiawy, która pójdzie do pana pre
zydenta Witosa i wezwie go, coby w te 
razy ze rządu ustąpił’, jako że wsi-maiemu 
narodowi na zdradzie stoi.

SUKNA, UBMNJA
poleca firma

HOJTASZ I WGŁriOWiCZ
KRAKÓW, PODWALc 5.

Telefon S:->46. U

|K o szto * v n e  r o z p o r z ą d z e n ie .
Ze Lwowa piszą n a m :
Prezydent Neuman narządził, aby ka

żdy urzędnik m ag is trau , z powodu cho
roby niejaw iąey się w- biurze, przed
kładał siriadcctico lekarskie  dla u s p r a 
wiedliwienia swej  absencji, w przeciwnym  
razie zostanie mu z miesięcznej płacy 
potrrp ony odpowiedni ekw iw alent. Po
nieważ atoli wezwanie lekarza kosztuje 
dziś RDM m p . a urzędnik m agistracki 

Aiem przeciętnie 200 nip. dziennie, 
więc urzędnicy zobowiązali się solidar
nie m iędzy sobą nie przedkładać ś ttła -  
d.rclw lekarskich. Najbardziej czują się 
Jolknięte lem rozporządzeniem  urzędni
czki, które tw ierdzą, że wzywanie le
karza  de icli iiieknńryeb elm rób jest 
sz yka ną  i śmieszno ią.

•rrąmsKt

N o w e  p is m o  d la  lu d u .
.Narodowe z eduocznt ic ludowe rozpo

czyna we Lwowie od 1 kw ietnia b. r. 
wydawnic two  popularnego t y g o d n i k a  

Gleba , który w m iatę rozw t^u za 
mienione ina bye na pismo codzienne.

Wszyscy jenerałowie D. 0. G enu 
lirak idą na emeryturę.

Z dniem 1 kwietnia w myśl rozporzą 
dzenia ministra spraw wojskowych, okre 
ślaiąeego lata służby w wojsku polskiem,
wszyscy generałowie DOG. kra
kowskiego idą na emeryturę. Do
wiadujemy się jednak, ze dotąd s/wawa  
em erytur nie jesł załatw iona. Spodzie
wać się jednak należy, że min spraw 
wojskowych zajmie się uregulowaniem 
emerytur tych wojskowych, którzy uste- 
Dują, aby spokojni, i bez troski mogli 
odpoczywać po ciężkich trudach.

Piasfowcy w kółkach rolniczych.
Niedawno odbyły się wybory w kółkacl 

rolniczych. (M ułbp. Towar?. Jłoln.) Juk 
wiadomo w czasie wojny połączyły 6ię 
kółka roln. (około -i tysięcy kółek w Ma 
le p i  z Tow. rlloiczem krakowskiem. Rzą
dzili tam niedawno Nar. dem. względnit 
konserwatyści krakowscy. Obecnie dały  
wybory ogrom ną większość p tystoneom .

W zarządzie dla okrasy  dano miejsc* 
paru konserwatystom 3 księżom i jednemu 
nar.-dem. Prezesem ma być der kom tnen - 
de M ann  Piastowych ehlopów pos. An
drzej P luła, ułównymi > majstrami* od 
kółek roln (M. T. R.) są Krakowscy prole 
sorzy piastowcy Ja ra  i OnfMfk* i oni 
nowy skład zarządu z wygoleniem  opo 
zycyi wycyridowali i przeprowadzili.

Zakopane oazą paskarstwa.
Piszą nam z Zakopanego (ś):
Jesze nigdy sezon zimowj w Zakopa

nem nie był lak ro jny, jak w roku obecnym 
Mam T-iażenie, jakby paskarze z całej 

PoLki wydali sobie pod Giewontem ren
dez tons, tylu tu bowiem zjechało z róż
nych stron spekulantów.

Płacą oni każdą cenę za mieszkanie 
i utrzymanie, lo też ceny w zrat 
z dnia na dzień do zawrotnych, napraw dę  
zakopiańskich p-ysokości. Egzystencja 
uczciwego człowieka w Zakopanem staje 
się skutkiem tego prawie niemożliwa.

„Rzeczpospolita1' Kupuje drukarnie.
Hzec-pospolito kupuję drukarnię aka- 

leinicką Elizy Brandowskiej we Lwowi# 
ta  cenę 2 m iljony marek. D rukarnia ta  
pozostaje nadal we Lwowie jako pod
kład do prow adzenia lwowskiej filji U s 
zypospolitej. ___________

Krwawe wesele wiejskie.
(ab) Dnia 3 lutego w Brzanie górn*, 

(powiat Grybów) odbyło się huczne wesel* 
w którym wzięło udział bardzo wicie gości 
zaproszonych z całej wsi. Nagle podczas 
wesela powstała z niewiadomej przyczyny 
kłótni: między niejakim Janem Wamołem 
(lat 3a) pochodzącym z Fajkow ej , S ta
nisławem Sarkowiczem, po stionie Wa- 
niołka stanął jeden z weselnych gości 
i  mianowicie Józef Turek.

Od ostrych słów przyszło wreszcie 
d c  bójki. Sarkowicz widząc, że będzie 
musiał uledz wobec dwóch przeciwników 
począł uciekać. Wtedy Waniołek i Turek 
rzueili się za nim w pogoń i wkrótce go 
Jognali. Po drodze Waniołek chwyci* drąg 
i dóoędziwszy Sarkowicza u d erzy ł go lak 
siln ie  drągiem w ylon-ę. że ten padł na' 

iernię bez przytomności Zawezwany lę- 
kaFz stwierdził pęknięcie żyły mózgowej, 
wskutek czego Sarkowicz n d w ’c godziwy  
polem u m a rł. Waniołka i Turka, którzy 
nie usiłewali sic nawet okryć, aresztował 
w krótkim czasie posterunek policji paa- 
stwowoj i odstawił do więzienia sadu pcw. 
w Nowym Sączn. ’

Morderstwu raitnnKBwe w lesie.
(ab) Onegdaj w laskn między Cyranką 

a Trześnią (powiat Mielec) posterunkowy 
policji4a»ańsiwdwej zualazi nieznanego m ę
żczyznę leżącego z przestrzeloną głową. 
Mężczyzna ten jak się okazało nazwiskiem 
Jan Pawlak, pochodzący ze wsi Trześnia 
miał porozpinane ubranie. W toku śledztwa 
okazało -się, że Pawlak idąc p rzez  la* 
zosta ł n a padn ię ty  przez nieznanych ban
dytów, z  których jeden  s trze lił do niego 
z karabinu, kładąc go trupem  no m b u sm . 
Bandyci następnie zrewidowali' zaroordo'- 
wanwgc i wziąwszy pewną gotówkę zbieg i 
w niewiadomym kierunkn. Energiczne b».« 
dania tudzież pościg zarządzony na mi. 
scu nie przyniosły dotychczas żądny* i 
rezultatów.

Bo num eru  dzisiejszego „Nowin ! ‘» 
n szechnyck '' dołączum y trzeci, urkń.-c 

now eli „Żółte okulary

3STANISŁAW BIELECKI SK Ł A D  F U T C R  I PR A C O W N IA  K U ŚN IE R SK A
KRAKÓW . ULICA PO SELSKA  L. 15.

.  P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O E C E i
P Ł A S Z C Z E  I Ż A K IE T Y  P E R S K IE , S E A L S k lN O W E , R E T O W I, Ź R E B C O W E  I AS TO ACH A N O  W E R Ó W N IE Ż  I L T R A  M Ę SK IE  I D A M S K IE

S W IT K I, C Z A P K I I O A L A N T C R JĘ .
P R Z Y JM U JE  Z A M Ó W IE N IA . -  W ED LU  A N A JN O W SZ Y C H  F A S O N Ó W  N A  CZA S OZNACZONY. -  P R Z E R Ó B K I I R E P E R A C JE  P O

CEN A CH  U M IA R K O W A N Y C H . 2
■ ■ ■ ■ R H H H H H H H H H B H B H H H H B M B B H H B H W H B B H H B H E H B H H B B M H B B M B M H H i W
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M l

KINOTEATR „WARSZAWA”, ul.
Pier-siy i u  w ftranżuie!

I
u Papitża.

15. m  a vis i). 0. t
D k if  I M d r t n h r i  #rC»dllM# l1lMCWe:

Monumentalny dramit w ń aktach z prologiem i epi
logiem, osnuty na tle wyda-zeń i dą£..ó z życia .e- 
formatora. W głównej roli R.tfslf S»Llldl,|lt, Między 
innemi: F. 2, '.im w His^pasji, P.sCaa
Dreifusa, Pot-.#} Źyd.w w (Uaji, l l e > n a  posłuchaniu 

P o c i o t e k  w S  |>v p o iH t f n la .

u l„Dar z łasHi Rzeczypospolitej
Fiskalne curiosum. — W oczekiwaniu ciekowej decyzji.

(Ocł korespondenta 1 No tein Powscechngch*.)

Lwów w lutym.
Patii MarjS K., w dowa po nauczy 

c^ fu , k tó ra  za auslrjuckieh  cza.sów po
b ierała , jako zaopatrzenie, t. zv . aar 
z  ła sk i M onarszą, w r.ioifa do krajowej 
dyrekcji skarbu  prośbę o ponowne dal
sze przyznanie jej tego daru. Jakież je
dne k było zdumienie petentki, gay otrzy
m a ła  rezolucję tej treści, źo „ponieważ

niema monarchy, więc i dary z fu
rki monarszej*zostały skasowane"
W dowa nie dała jednak za  wygrana 
i wniosła ponownie prośbę o „dar 
z łaski Rzeczypospolitej".

Panuje ogólne zaciekawienie, jak  m ą
drości referentów  załatw i się z tą  nową 
prośbą.

wri m m r n
W ystawa obejmie dzieła tylko współczesnych artystów.

(Od korespondenta „Nowin Powszechnych1'.)

Warszawa w fiitym.
W y staw a sztuki polskiej w Paryżu, 

k tórej term in jest tak blizki, że prawic 
naglący, nie będzie, jak  nam donoszą, 
re trospektyw ną, a  przeciwnie obejmie 
tin/łącznie dzieła współczesnych artystów  
polskich. Przeciw w ysław ię historycznej 
p rzem aw ia wiele '"względów, a przede 
w szystkiem  skromne stosunkowo 
trzeciorzędne pomieszczenie, jakie 
k ierow nictw o tegorocznego salonu ofia
row ało  Polsce. Mowa jest o ośmiu 
Salach, lecz w rzeczywistości są  to 
niew ielkie kom naiki, trie nadające stę

iy/tuijutu icj do wysUtn iania wielkich 
płócien, a zw łaszcza zbyt znacznej ich 
liczby.

U brazy nie mogą być natłoczone, jeśl 
onodzi o uwydatnienie ich wartości. Ini
cjatyw a wystawy w yszła pierw otnie od 
propagandy i jak detąd mieli artyści 
stosunkowo zbyt m ały wpływ na ukształ
towanie program u. Nie ulega wątpliwości, 
że w ybrane być m u ssą  tylko  aHeła  
pierwszorzędne  i jest nadzieja, że ju r y  
lotrafi u trzym ać w tej m ierze potrzebną 

bezwzględność.

cej w finansowym kierunku utrwala pod 
stawy rozwoju gospodarczego. O phuracb 
twórczych 6wi*dczą maszty kominów 
f a b ry C ln jT .i t  rosnąco na p.-edm ie- 
ciach poznania, ku Luoariiowi, Żabikowrt 

i Górczynie, sterczących, jak drogowskazy 
budującego się gospodarcze państwa.

Działają dalej spadkobiercy wielkiego 
polskiego W aw izyn iaka , nieupadający pod 
ciężarem twardej narodowej pracy zacny 
kapłan kooperatysta, X. A dam ski i jego 
uczniowie pracujący w szeregu organiza 
cyj, które były w najcięższych czajacl 
k u źn ia m i polskości, z których wyszedł 
ten mocarne naród.

Nie nalely zapominać o zasługach tych. 
którzy przeciwstawiali się dzijlnie zakn 
som kolonizacji, owszem wydzierali gdzie 
mogli ziemię z rąk niemieckich, dzieląc 
ją między pracowitą i~ uświadomiono na 
rodowo naszą ludność wiejską. Tym, któ 
rzy działając w Wielkopolsce na Pom o
rzu i P rusach  W schodnich, pierwszy 
przeciął pasem polskiej kolonizacji Górrt, 
Śląsz jest dyrekior dawnego Banku P ar 
celacyjnego p. Ignacy  S ikorski obecny 
sternik Hau hu Wielkopolskiego, dzielnie 
nracującego nad uprzemysłowieniem Wiel
kopolski. Dzisiaj r*uca on dziesiątki 
r.iiljonów na tworzące się wielkie 
zakłady przemysłowe.

Z okien 6zybko mkoącyeh pociągów, 
widzimy wielkie piaszczyste płaskie p ie s z 
czenie, na których szumią skrzydła wia
traków. Ziemie z natury ubogie, pokrytr 
runią zieleni ozimin, to rezultaty mrówczej 
pracy i zapobiegliwości dzielnych rolni 
ków, zawdzięcza;ą im swą wielką wy
dajność. Z zadcwolnieniem i dumą przy
patrujemy się staianr.ie odczyszczonym 
polom z których nie sterczą boiogi perzu, 
bo lam lak chłop, jak i ziomianin godmt 
■ipełnia zadanie żywiciela kraju.

Niema tam ostrych walk partyjnych, 
przedwyborczych intryg, Upr&wianfcgO 
szan tażu  politycznego przez upa
dłe wielkości, bo gorący polryotyzm

Urząd m iejski przed kratkam i sądowera?
(Od korespondenta Nowin Powszechnych.)

Tarnów w lulym, 
f i osi ►odarta m iejska w Tarnow ie od 

dłagiegu już eza.-u jest nieprzerwa
nym p a s m e m  skandalicznych nad
użyć. Mir szkaYu-y miasta od dawna 
na-zekr.lt ra miejski urząd gospo-. 
darczy, ale jaki*  nikt nie chciał zabra. 
Sie do ev .\sz ren ią  tej ^stajni .'Augjasza*. 

Wrr-.s/.- ie urw ało  sie uciio w dzba.

nie: oddział kamy tut. sądu obwo 
dowego wkroczył do tej „stajni"
k u  ogólnemu zadowoleniu obywateli 
oczekujących niecierpliw ie na rezuliat 
dochodzeń. W  zw iązku z tą  spraw ą 
pozostaje odsiedzenie kary aresztu  przez 
p. W róblew ską, skazaną z.a lichwę. Pani 
ta  ua razie ulo tniła  się z m iasta, by 
w W arszaw ie szukać... ocalenia.

List z  nad Warty.
(Korespondencja w łasna „Nouhh P ónssechnychp

Poznań, 1 f) lutego 1921.
Uroczej patrzymy' teraz ri3 te ciężkie 

hy z ciosów, kamiennych, którey.ria 
waży się przytłaczać ziemie,- skazane na 
germ-nniłauję. Wydają się nam pięknymi, 
bo stoły się nasae, służą dla naszych celów 
Bywcłun vr Poznaniu często przed wojną, 
lecz jakżeż Poznań się p ie n i ł ,  gdy spodb. 
seń wszelkie piętna germanizacji, a mniej 
jak w Krakowie słyszy «ie niemieckiej 
gwary, bo Niemcy rojnie wyjeżdżają 
i retsl-u • - ■ riow z^eroianizowanycb, nie- 
znajdojącycii tu przychylnego do działaniu 
terenu.

Wielkopolanie umieli nauczyć się od 
wroga i utrwalić to, co było korzystot-m 
Lo czego brak nam w innych dsielnieacli: 
Im  siftuan ri  Hiuruii-ego porządku, kar- 
*>0 ',i, posłuchu d/a ustaw, sprężystości 
W mykont.u.ki obowiązku i system a ty
cznej procy , słowem cnot wymaganych

d dobrego obywatela, a tern więcej mie
szkańca organizującego się pańjtwa.

Widząc ten wzorowy porządek wszę
dzie, na wsi czy w n.ieście, t? kupca rze
mieślnika, czyste ulice, normalnie odehu 
dzące i przychodzące pociągi i porządne 
,vdzy kolejowe, znakomitą komnnikację 
tramwajową, przypominające przedwojenne 
cza9y lanie taksainetry na kozłach fja- 
Krów, grające przy wypełnionych po brzegi 
widowniach, teatry, op„rę i koncerty. z du 
mą pi trzyroy ńa olbrzymi postęp, w iwier 
■Izy poi kości.

Widzimy tu inny jakiś nerw życia  zna 
mionujący ruch handlowy, szlaohetny po 
.edynek dwu działaczy na polu gospodai 
aso - liuansowcm dawnych ministrów Iląci 
i Knglicha, którzy nagromadzone w teł 
nstylucjach Kppitały ja k  najkorzystn iej 

f i  ukffffikować pragną. Pierwszy idzie w kie 
ruuku przemysłowo-twór.czyui, drugi wię

i ad ość 7 odzyskanej wolności zacisza 
-•'szysikc co mozf (feielfcj A poięgujewupol- 
lOśe \ . y .iłWfcw, Tam tak miesżcżanio pfc 
i chłop; -tak inteligent jak i z ió n w d .., 
z calem nr prężeniem oczekuje wt 
toku plebi&cjlr jó i.lośląsk icgo . 
□nikalą wszystkiego cutry megło nieko
rzystnie n iń  wpłynąć.

Wśród zgiełku tłumów liczaiej jak przed 
wojną przelewających się prt n Plac Wol
ności, rozbrzmiewają dźwięki orkiestry 
wojskowej, noprzedzon'-, orkiestrą flec i
stów, pozostałości z pruskiej arnig. Razi 
to na pierwszy rzut o k u ,  lecz raduje się 
dusza gdy wiozi się oddział r ojska ma
szerującego na zmianę warty, to 9 M iy .it  
pri.sk ic  znamionujące żelazną Karność, te 
hełmy siedzące jak wykute na głowach wo
jowników, którym Lwów i kresy nasze zaw
dzięczają wyzwolenie, którzy jak do tańca, 
szli do ataków, oerce rośnie patrząc na 
tych wojowników, bo widząc ich, nie groź
nym jest już dla nas wróg dawny, nau
czyciel lak pojętnych uc*,ni.

Separatyzm, o który oskarża się Wiel
kopolan jest zupełnie zrozumiały, tlieiTUI
fam separatyzmu, gdy cnodzi o ce
le ogólno narodo#ę,'o ofiarność krwi 
i mienia, bo ten separatyzm zuamionnje
obawa przeo wniesieniem niepo
rządków do administracji, przed 
anarchją i strajkami i tem wszyst- 
kiem, co mogłoby spaczyć wzorowo za
gospodarowaną dzielnicę, wnieść orgje 
paskarstwa, niezdrowego giynderelwa, 
spekulacji, burzących fundamenty budują
cego się państwa.

Jedźmy jak najliczniej do Wielkopol
ski, niech jednak jeżdżą jak najłepsx, 
Doznajmy się wzajemnie, zapoznajmy się 
ze stosunkami tamtejszymi dokładnie, cee*p- 
m y przykrady  i energję do pracy a wów
czas pryśnie ten rzekomy separatyzm —- 
staniemy się dobrze zorgamzowanem go
spodarczo i politycznie państwem.

Cześć Wielkopotsce i P om orzu!
A , Rom an W oycsyśsl i.
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Nr. 6. NOW IN/ POWSZEGriNE

H u k  d z i ą t  s ły c h a ć  Zo £ b r u c ż e m .
(Od korespondenta „Kon-in Powszechnych")

Lwów w lutym .
Żona Sokołowskiego, znanego p o w 

stańca  z W ołynia z tW fa ła  8  p w iL ów  
piechoty i 2  p a t k i  k a w a ie p jL  które  po? 
łączyły  się e  pow stańcam i S tru ta  pod Ki 
jowem  i b o ls»w ikom  p rz e rW o H  k o m u  
tu k a c j ą  między Kijowem a odessą.

P rzyparli oni bolszewików do Dniestru 
między Mohylewem Poaol. a  o.ann§ńcerw lokalu 
Podolskim W u t a  trw a. Huk armat 
s ły c h a ć  n a d  Żbruczent Na tym  od
cinku R iunnni zgromadzili wojska, by 
przeszkodzić bolszewikom przejście do 
Besarabji.

ciem lu ao w jm  (po »I><:icró&VfC] z Ole- 
siowa* Szekspir), no,- ale p a n  Nowacki 

paci Mprgbi sęrdecząie haaah ^ero- 
kiaj publice w spółczuć nad s wojem fa 
tum  i tc aż do godz.ny ł l - te j ,  a  lucy
ferem b v ł bardzo rad, bo m iął sposo
bność porządnie się zagrzać w ciepłym 

i przypom niał so b ie  tpłodociauę 
la ta , — gdy dumnie m a ^ y ło  się ną 
przew ijającym  się przed cozym a świa
cie iikc|i, opraw nym  w czarowne ram y, 
wysnute z duszy Pawlikowskiego.

Tatuowani żołnii
(Od korspondenta »N

Lwów w lutym . 
Bolszewicy zmobilizowanym do 45 

roku  życia na Ukrainę przybijają pie
czecie na szyjach. Jeżeli ż łapią ta-

■rzt 'Aolszewircy. j
m in  Poroszeibnyclł*.) |

f
kiego zbiega, wtedy bez sąau go roz- z 
strzeliwują Mimo to smku tak ich  t a - ( 
tuow anych żołnierzy p rż tdarło  się do z 
Lwowa i zgłosiło się w tntejsaym  DOG. ę

Bi FELJETON TEATRALNY. *  jj

Jego niefortunny następca potrafi nam

► 'Jrw isa* z przed 
i ten opłaiał pa

na nas popełnił, wołaliśmy 
K w e s ta  tylko, k to  zasługuje

Ubiegły tydzień, był na ogół ubog 
w  nowości, nie obrażając zresztą » No
wości*, k tórych najświeższym aw ne- 
m entem  to s tra jk  chórzystów . Praw dę 
też powiedziawszy, żal się zawsze ro 
biło chudem u krytykow i teatralnem u 
tych  jeszcze chudszych kościotrupów , 
półinteligentnych, k tórym  kazano ska 
kac  chociaż nogami ledwo włóczyły, 
śm iać się, cl.uciaż to  widownię pobu
dzało do łez, a  to  wszystko za osła
wioną p łacę chórzystów . Ostatnim  ka
w ałkiem , k tóry  swymi m akabrystycz- 
■ymi pocUygami uświetnili owi uszrnin- 
kow ani murzyni z ulicy św iętej pamięci 
b Listopada, to  C ygańska miłość, ope 
re tk a  tak a  sobie nie głupia, nie m ądra, 
z rom antycznym  cyganem, k tóry  raz 
kocha pan ią  Lodę Rogińską, a  drbgi 
iraz wrpąda ostatecznie w objęcia pny 
Ceernekówny  i przyznać m u trzeba  robi 
ttujiiy wybór, zostając przy tej ostat 
■tej, k ió n  mi s»ę d iabelnie podoł«Ja 
(Luciii-rowi nie mogła też inaczej) w  swym 
czerw onym  fraczku i dżokejce, ze swe- 
bu czterem a pociecham i (ha, kloby my- 
jk ił) i pociesznym, przerażająco długim, 
jak  debaty nad konstytucją, m ałżonku. 
Publiczność się baw .ła, bo czy nie mą 
Ńę baw ić przy takich  świetnych dowci
pach.

—  Te dzieciaki do państw a należą?
— Tak.
—  Ach, to państw o pew nością na

rzeczeni!
Aj, aj, jak  pocaebow ał klaskać z rę 

kam i i nogami pan R icinusblatt z ulicy 
ile rką  Joselow icza i pani P resw urst 
z Podgórza...

** *
bagaU la g ra  z niezm iennym  powo

dzeniem i repertuarem  Bogatego n u -  
ja seka . Buguty trujaezek, to sam  K a 

m iński, k tó ry  zbiera  hołdy całego K ra
kowa, jakkolw iek pr-yjm uje je zimno 
i bardzo krytycznie. O w  hrab ia  W ald 
heim, to  postać m onum entalna, ale nie 
ulana z  jednego spiżu, tylko zlepiona 
z kilku kaw ałków , jednak lak m istrzow 
sko, że... hm (ulubiony trick  hr. Wald- 
lieima).

S tałe  to zreszią spostrzeżenie- u K a
raibskiego czaję się zawsze i wszędzie 
ty.ltp aktora na  scenie, ak tora , który 
posiada fenom enalną zdolność transjo r- 
ik;wania się, — ale me przekonyw ania 

widza o prawdziwości istnienia stw orzo
nej postaci. Po tych uw agach podkre 
slamy jednak jeszcze r a z : Kamiński 
jest wielki i w arto było zobaezyć tę 
kreację. Co za  lam us pom ysłów, szcze
gółów i chw ytów  doskonałych. Może nie 
wszystkie przem aw iają do pizekonania 
może niektóre efekty zbyt są popularne 
i niezgodne z założeniem, ale to już 
ttocez podrzędna, no i... może ja  nie 
mam ra^ji.

** .*
Tnatr ■Powszechny jest w zgodzie z t 

swera nazw aniem  Co za rozm aitość 
rzeczy on nie pow ystaw iał w ooiatnicb 
cząsach. O peretki i praw ie opery, sztu- 

zydła p rzerażające patriotyzm em  i mno
gością odsłon, wreszcie grzmi len tea tr  
w wielki gong klasyczny Schfllerowskj- 
Szekspirowski.

Z acna ta  zresztą  scenka.
Czuje się człowiek tam  tak  g tm u tlic h , 

ta k  swojsko, boć się wie, że ci szla
chetni panow ie z W erony nie pozabi 
ja ją  się, ponieważ nie zechcą zm artw ić 
poczciwego z kośćmi dyr. W iśniowskiego. 
Z resztą ta m iłosna dram a (Romeo i  Ju -  
Ija) w cale nieźle była zagrana. Robi to 
w praw dzie nieraz w rażenie bogatej ko 
lji na  szyi biednej wdowy po nauczy

Nie m ożna powiedzieć tylko, że na 
la terw ie jedynie nudzono się, bo n 
ię publice i na łO rląlku* , ale co gor

sza, ludzie śm iali się głupio nie wie
dząc po co i na co.

Je s t to bowiem sztuka z rzędu takich 
niby coś niby n ic* : jakieś symboliczne 

reminiscencje, ni przyszył ni przylepił, 
jakaś intryga, k tó ra  nikogo nie intryguje, 
jakieś zakończenie, któ^em widz jest nie 
tyle zaskoczony, ile zam ordowany jego 
banalnością.

0  Juljuszu!
1 to wszystko pod twojein wezwaniem. 

  L n c ife .'

Z sali koncertowej.
{Poranek symfonie sny  Griega. — Wiecsót 
taneczny p. Zofji Pftanz. --  Wieczory ka- 
mer ah*e ni Instytucie m uzycznym . — Helena 
Liigót n a  Czarnej kaw ie S yndyka tu  Dz. kr.)

Orkiesi.ra symfoniczna Związku muzy 
ków cs v-i bezsprzeczne postępy: zauwa- 
>.yć można czulszą wrażliwość na eiekta 
dynamiczne i rubało w rytmice, większą 
óżnoliiość w barw.e i iiuęnzywnjś.ci dzwię 

ku, a blachy i fagoty rzadziej rażą nas nie
czystością brzmienia. Widać jednak, ż< 
możność wydobycia pełni kolorytu orkio- 
ałralnego zależy obok rutyny kapelmi- 
slrzouJciej od mocy . sugestywnej i po
wiedzmy wprost sympatji dyrygenta, jaką 
darzy go zespół orkiestralny.

Na poranku, poświęconym muzyce Griega, 
dyrygował po raz pierwszy w Kfakow e 

Betruch. Orkiestra, * wyjątkiem.rozśpie
wania się w kantylenie, spełniała niemal 
wszystkie intencje dyrygenta. W s osunkn 
do swoich poprzedników przy pulcie dy

rygenta, wydobył p. Earuch mniej, plastyki 
w >«m a m a c h  dynamicznych. 
ią c»  Mry «ję nrze,vąńnie ód uieszofarte, 
wuniast <yf pidiso, frązie brakowało nale
żytego zaokrąglenia. > Natomiast rytmy ta- 
aec*Ov tętniły życiem i działały z dużą 
bezpośredniością na publiczność.

Uroczęsp zjawiskiem na estradzie jest 
p. P flancó ton i, której taniec jest istuno 
ttosobienieon udodo%4, wtl.ięku i Fiimeji. 
P. Pflanzówna ma równie dobre waiooki 
na tancerkę klcsyezną, jak charakterysty
czną.

Ubiegły wieczór p.ątkowy w Instytucie 
muzyczny.n nosie ty.n lazam najniąjąła- 
ściwiej nazwę kameralnego, gdyż wypeł
niły go, gra utalentowanego pianisty p. 
Beata i ś p iw  f »Zofji Bandrowskiej; na 
program złoż/ty się wyłąeznię utwory Lom- 
pozytorón włoskich. Po rozpadnięciu się 
kwarte.u smyczkowego proiesorów konser- 
watorjum krakowskiego, jedyną ostoją dla 
kultu nąuzyki kameralnej jest obecnie tu
tejszy Instytut muzyczny.

Na Czarnej kawie Syndykatu dziennika
rzy krakowskich n »Udziałowej <- wvs*ą- 
piła śpiewaczka operowa p. Helena Bigot 
z niepowszednim sukcesem, czego dowodem 
były gorąco oklaski publiczności, ja k jte i 
recenzje w pismach codziennych. Jak się 
dowiadujemy p.  Bigot wystąpi w najhliż- 
szym czacie z własnym koncertem w Łr»- 
kowio.

A d re sy  k o n ^ a t ó i r  z a g ra n ic z f ty e li .
. i

W obec licznych zapytali o adresy kon
sulatów, w Których można wizować p rs* - 
porty na wyjazd za granicę, padającay 
uiuiejszeni adresy głównych konsulatów  
w W arszaw ie, oraz taksy, jakie należy 
złożyć za wizurn.

K onsulat S m e r  y k a ii s k i, hw iotojań- 
ska i, tak sa  wizy wynosL 10 dolarów . 
Konsulat n i e m i e c k i ,  ul. Hoża i 8, w i- 
zum wynosi 150 m arek niemieckich. Kon
su lat a u s t r y a c k i ,  Dfuga 26, taksa  wy
nosi 72 m atek  p. Konsulat a n g i e l s k i ,  
Hotel Bristol N r. 816, taksa  5 szylingów. 
K onsulat f r a n c u s k i ,  Aleja F.ćż 2, u u ? .  
12 i pól franka. Konsulat c z e s k i ,  ul. 
W ielka 38, taksa 20  m arek p. Korisuton 
s z w a j c a  r s'lę i, ulica Hoża 48, ta l i f c  
5 franków szw. Konsulat h o l e n d e r 
s k i ,  U jazdowska 19, tak sa  2 fL holen
derskie 7b ct. K onsulat b e l g i  j s k i* 1.1 >tel 
Europejski 121, taksa  12 i pół franka. 
Konsulat r u m u ń s k i ,  ul. W iejska l i .  
Konsulat w ł o s k i ,  K rakow skie Przed
mieście 32. Konsulat j u g o s ł  o w i a  i -  
s k i ,  Hote1 E uropejski. K onsulat w ę 
g i e r s k i ,  ulica Horienzyi 6. konsula* 
u i s z p a ri e k i, u.. P iękna 66. Konsul** 
b r a z y l i j s k i ,  ul. W ilcza 44. K onsulat 
d u ń s k i ,  ul W ierąoow a 8.

Pamiętajcie o składkach na 
PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSK!!

<ę t f  H ¥ i "1? W W V f  ¥ W

NA HABGiiODZABA WIOSKĘ
DOSTARCZA HURTOWNIE NAJPRZEDNIEJSZE# PROWENIENCJI 
nasion, fecniczó w, fu te. nu. laradell, ltiifaH4w,ni&rckwi

i in n y ch  p a s t  wny rh‘ o raz

DpaOHOWYCH n a s io h  w a k j y w m y c h
jak k ap u sty , cebuli, m archw i I ft- p . d o f ’ar.(za r i w n i e i : m ik u -  
ch ów , p a ssy  m ela sa w ej i w ie le  im y iA  śrotfkOw g o sso a a rczy ch

PDLSfilE IOWARirSTIIIO HAKliLOfti S P. !
W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA 1.

ODDZIAŁ ROLNICZY. ODDZIAŁ ROLNICZY.
W J k  W ± 4 *  e  4  -  A A  dL jk  i  A i  A A A A 4

QiQ ADMTNISTACJ1.
P. T. Agencje miejscowe jak i zamiejscowe 
u p r a s z a m y  o niezwłoczne uregulowanie 
zapotrzebowania ż ą d a n y c h  egzemplarzy.

A d m i n i s t r a c j a .

( to w a rzyszeszTaiKil
POWIEŚĆ (1-) |

MIECZYSŁAWA SEBASTkAtliE^O
w cenie Hk. 80*— bez dodatku kaięgarikiego nabywać można

W  K R A K O W S K IE J S P Ó Ł C E  W Y D A W N IC Z E J
I K ra k ó w , n i .  6w. F i l i p a  ż 3  1 u m y i tk lc h  k a l ę g a r u i a e h .

J. K. KURKIEWICZ
K B A K Ó W ,  G R O D Z K A  7 .  /

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
U U M I  t o .  M L  t t ł  l

K R A K Ó W , f tR A O K A  1 3 .
iU) U ikłidzii' ■aratfiłi Ili wizjitkid fałezJ. — YŻłorai. 

wyfiMMi wyraMn.aatMwyd., pnyhmJa wulki. roboty M«bf-  Mo 
. Ib UKtorn, OM) boAnlam — toą j  mrkit w m*sr.. 

— W p w - — mmm



NOWINY POWSZECHNE Nr. f

M ■

I
B i u n o  S P K D Y € l i r « V I V > j :

POLSKA UDZIAŁOWA AJENTUKA CELNA
S  Y ? l r  W A R S Z A W I E  s p .  z  o g r . p o r . A f O t f  O T O l W S K A  * 9 .

( O T W O R Z Y Ł A

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 28, TELEFON NR. 2245. 3 *
WSZELKIE CZYNNuŚCI WCHODZĄCE W ZAKRES SPEOYTORSTWA, CLENIE TOWARÓW, UBEZPIECZENIE, MAGfZYNtiWi.NIE, PRZYWÓZ I WYWÓZ, PRZEKAZY, INKASSU I KOM'9

■ M K T M W W -  'I 1' 11 —

-1

I
s
f

KRAKÓW XXII. 
ul. Nadwiślańska 12. MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY KRAKÓW XXII. 

ul. Nadwiślańska 12.
zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, Konsumy, Kółka Rolnicze, Związki robotnicze i t. p., że otworzył

przy ul. S z c z e p a ń s k ie j  1. 3. A R  t T p  T^KjT T  przy ul. S z c z e p a ń s k i e j  1. 3.
daw ny skład w in F ed erow icza  daw ny skilad w in F ed erow icza

poleca: wehę, półwełnę, płótna białe, płćcienka, drelichy, gotowe ubrania męskie i dziecinne, mundurki studeckie oraz obuwie.męskie, damskie i dziecinne.
S z a tn ia  o tw a r ła  cod z ien n ie  od g o d z in y  O-ej do 1-ej p rz e d  p o łu d n iem  i o d 3-ej do 6-ąj po  p o łu d n iu . 31-3-1 1

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH
BRACI SATALECKICH

■■l ii DAWNIEJ JOZEFA BIALIKA ę  ■■■■■—

W KRAKOWIE, UL. FLORJAŃSKA L. 51.
ó

POLECA

WYROBY MASARSKIE NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI.
SKLEP STALE OTWARTY.

TELEFON NR. 502. TELEFON NR. 502.

1X1 t>Ł>
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
'% * r  M K A K O W I E ! .

Podwyższenie kapitału akcyjnego na Marek poi. 100,100.000'—
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. w Krakowie 

uchwaliło w dniu 30 czerwca 1920 podwyższyć kapitał akcyjny do Mp. 100,100.000’ Postanowieniem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu z dnia 31 grudnia 1920 zatwierdzono powyższą 
uchwałę W alnego Zgromadzenia, zezwalając na powiększenie kapitału akcyjnego o Marek polskich 
65,100.000 tj. do kwoty Mp. 100,100.000 przez wypuszczenie 465,000 sztuk akcji IV emisji po Mp. 140 
imiennej wartości, na warunkacn, które określi Rada Nadzorcza a to po myśli § S statutu Spółki.

W wykonaniu tego, emitowała Rada Nadzorcza uchwałą z dnia 30 października 1920 na po
czet IV emisji w miesiącu grudniu 1920 r. 125.000— sztuk akcji jako Serję A. z czego na prawo 
poboru przypadało 100.000’ar

Uchwałą z dnia 17 stycznia 1921 roku postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić Serję B. 
emisji IV a to przez udzielenie dalszegu praw a poboru na ̂ 25.000-— sztuk przyznając dotychczaso
wym posiadaczom akcji* I II i III emisji prawo poboru po jednej sztuce za dwie akcje stare, po kur
sie emisyjnym Mp. 500’—

Na tej podstawie rozpisuje Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie

s u ' E 2S K R Y P C . I Ę
na 125.000'— sztuh aheji Serji B. emisji IV na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym posiadaczom I , II. i 111. emisji przyznaje 
się praw o poboru w tym  stopniu, że na ka*de dwie (2) akcje po
wyższej emisji, mogą otrzym ać jedrią nową akcję (posiadaczom akcji 
względnie tym czasow ych poświadczeń IV. emisji Serji A. nic przy
sługuje p raw o poboru).

Praw o poboru zgłoszone być musi w czasie od dnia 14 lutego 
do dnia 28 LnI ego 1921 pod rygorem utraty  tego praw a.

W celu uzasadnienia lego praw a poboru m ają praw o akcjo
nariusze przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem oryginalne akcje

lub tym czasowe poświadczenia, któ"e zostaną natychm iast z w i d  ,me, 
po uwidocznieniu na nich wykonanego praw a poboru.

2i Kurs emisyjny dla akcjonarjuszy wykonujących praw o po
boru wynosi Mp. ó p O '-  za szlukę o w artości imiennej Mp. 1 4 0 '—, 
k tóra  to kwota winna- być w płacona w całości przy wykonaniu 
praw a poboru w raz z 5 %  odsetkam i za czas od dnia 1 stycznia do 
dnia wnłaty.

Akcjo objęte powyższą subskrypcią uczestniczą w zyskach To
w arzystw a na rów ni ze starem ; ake,.imi, począwszy od 1 stycznia 1921.

Zgłoszenia na akcje z praw a poboru przyjm ują

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
Zarząd G łów ny, w  K rakow ie, S ław kow ska 1. O ddział .w ó w , K ołłątaja 8.
O d u / . i a ł  W arszawa, Ś-to Krzyska 27. O ddział Gdańsk, H undcgasse 46.

39 2-1

I

fbfti;idem >Spótki wydawać***,; zasopisw«, Itod aktor *djowiediiałny; Staai.Man Stwora. •dbito  w Dr«kar»: »Czasu« w Krakowie.


